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W i a d o m o ś c i  k r a i o w e .

Z e  Lwowa* —— N. Cesarz i K roi raczył 
mianować rzeczy wistym swoim Szambelanem JrW . 
Józefa Hrabiego na Liptowie i Orawiu K o m o­
r o  w s Ki e g o ,  Kawalera orderow S. Jana Jero­
zolimskiego wielkiego przeorstwa Państwa Ros­
sy iskiego, Polskiego S. Stanisława pierwszey 
Łlassy, i Bawarskiego Lwa złotego-- —  Stosownie 
do tey godności, rzeczony Hrabia w dniu 4* 
t. m. wykonał przysięgę przed JW . Baronem 
l i a u e r e m ,  Prezesem  kraiowego- Rząd* Gali- 
eyy skiego.

H. 3̂ 7go zeszłego miesiąca Kwietnia, D yrek­
tor Espedytury gubernialney, P. Jan R e s s i g ,  
którego N. Pan z zostawieniem mu całey pen- 
syi iego od służby uw olnić, £t oraz w nagrcwję 
iego blisko przez 5o lat wiernie i gorliwie 
Kraiowi czynionych usług, wielkim złotym me­
dalem honorowym z  uszkicun i  wstążką zaszczy­
cić raczył, otrzym ał ten znak- naywyżsfeey łaski 
z rąk JYY. Prezesa. Bządu kraiow ego,  Barona 
B a u e r a  , w  sali obrad gubernialnycl:, w  obe­
cności licznego zgromadzenia Urzędników W ładz 
rozm aitych, i wszystkich osób Kancclarye C. K. 
Bządu kraiowego składniących.

J W . Prezes miał przy tey uroezystey czyn­
ności stosowną do przedmiotu, pełną powagi 
mowę, na którą wzruszony starzec w  wyrazach 
najczulszych dzięków odpowiedział.

Zacny nie wymieniony dobroczyńca, od­
dał pod wolne zarządzenie N. Pana 3ooo ZR ., 
końcem obrócenia enychże na dobroczynne ce­
le. J/ C. K. Mość maiąc naymiłościwszy wzgląd 
na tak użyteczne ludzkości Instytuta Sióstr Mi­
łosierdzia w  Kraiu tuteyszym, rozkazał dar ten 
między nie podzielić. W  skutku tego otrzy­
mały Siostry Miłosierdzia we L w o w i e  2000 
ZR. , w  R o z d o l o  5o o , a w P r z e w o r s k u  
również 5®o Z R ., o czesi się ninieyszem pu* 
blieznie donosi. ,

N a uposażenie szk o ły, w  miasteczku B n -, 
d z a n o w i e  w  Cyrkule Czortkowsk.m  wysta­
wić się m aiącey, obew ifzai się Pleban tameez-
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ny JX. Michał K u l c z y c k i ,  co rok 100 ZR , 
Gmina zaś Chrześcijańska 5o ZR.,. Gmina Ży­
dowska takoż 5o ZR . w  W . W .,  a Dominium 
mieyscowe 7 korcy zboża corocznie składać.

Rząd kraiowy poczytuie sobie za obowią­
zek , te chwalebne czyny ninieyszem publicznie 
ogłosić.

Z  Wiednia d. 28. Kwietnia, —  Nadzwy­
czajny P oseł i pełnomocny Minister N. K^ćla. 
P o r t u g a l s k i e g o  i B r a z y N y s k i e g o ,  Mar­
grabia M a r i a l y a ,  obchodził tu dnia (ige t. m. 
uroczystość koronacyi Monarchy swoiego, któ­
ra się tegoż samego dnia w głównem mieście 
Rrazyiiysbiem R io  d e  J a n e i r o  odprawić 
m iała, i dał z tego powodu bal, na którym się 
gust ,  przepych i dostatek iednoczyły. Byli na 
nim nayznakoroitsi Magnaci stolicy tuteyszey , 
a uświetniła go obecność NN. Cesarstwa Ich- 
iność i N. Rodziny Cesarskiej. Cesarstwo Ich- 
mość oddalili się po północy. Potem dano 
świetną i kosztowną w ieczerzę, na którey Ar®y- 
Xiążęta A n t o n i ,  R a i n e r  i  L u d w i k  bydź 
raczyli. ' Po w ieczerzy trwał bal aż de 4tey 
godziny z  rana.

W i a d o m o ś c i  z a g r a a i e z a e .

C h i n y .

Oto iest dokładna osnowa ( mmienionegs w 
taimtrie (tigim gazety naszey) wyroku- Cesarzn 
C h i ń s k i e g o  względem P o s e l s t w a  A n g i e l ­
ek i e g o .  Jest on dnia »5stego siodmego Xię» 
iyca  vt roku dwudziestym pierwszym (6 g »  
W rześnia 1816) datowany, a do. W ice-K ró la . 
K i a n g  i F u y n e n - J u n g  w K ą n t o n i e  adres- 
sowany, gdzie 5g<> dnia osmege Siężyca (a5g« 
W rześnia) doszedł: „P osłow ie Angielscy przy­
bywszy d o T i e n s i n g ,  pomimo zaproszenia Ce­
sarza , nśe zachowali prt>w grzecżrośt i, Staną­
wszy w T  tang- C h o w  (4 mile ode Dworu) za­
pewniali , iź są gotowymi przystać na zw ykłe 
według dobrego. oby< zaiu kraiowego upadenie 
na twarz i  zginanie kol. n. Gdy w letnim pa-' 
łacu Cesarskim tpoł m li n ie  Dworu) s-taaęli's. ' 
a  My właśnie mteksasy odąć się dy cek dfe*
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rgrzyięeia 'P osłów , nie chciał się ani pierwszy 
(Lord A o  h e r s t ) , ani drugi Poseł ( B it G. 
S t a u n t o ' n )  stawić, wymawiając się 'słabością. 
W  shutku tego wydaliśmy rozkaz , aby natych­
miast wyiechali. Zważywszy atoli , ż e , (uboć 

. potnieniem Posłowie naruszywszy prawa grzecz­
ności są .kary godnym i, iednakże i.eh Monar­
cha,  który onychże z tak wielkiey odległości i 
przez różne morza w ysłał, aby Nam podarun­
k i złożyli i list od niego z  głębokiera uszano­
wanie oddali (przez co swoią chęć okazania Kam 

^aaleiuey czci i p o s ł u s z e ń s t w a  wynurzył), 
żadną miarą na wzgardę nie zasługuje5 a po­
nieważ tó zawsze było maxymą Naszą, aby ty uli, 
k tórzy są r o n i e y s z y  mi  od N a s ,  wszelkie mi 
sposobami zachęcać , przeto wybraliśmy z po­
darunków pomienionego Króla naywmieysze i 
Eaymniey-znaczące, to iest cztery mappy, dwa 
obrazy i ę5 rycin, i przyjęliśmy ie dla wyświad­
czenia mu grzeczności. Za to zaś według rna- 
sym y ( K o n f u c j u s z a )  d a w a y  w i e l e ,  b i e r z  
m a ł o ,  daruiemy pomienionemu Królowi Tu* 
■ST u (długi salufowany kamień), sznurek kosztow­
nych kam ieni, tudzięż dwa wielkie i cztery 
małe w orki, rozkazuiao P osłem , aby te poda­
runki przyifii i z  niemi dó domu powrócili. 
Otrzymawszy Posłowie te podarunki, byli nie­
wymownie -hentenci i okazywali <źal. Juz wyje­
chali z  T n n g d C  h o w. Gdy do K a n t on u przy­
będą, wtedy wy K ia  n g u  i J.uii gu, grzecznie ich 
do.sto łu  zaprosicie, i do nich tak rzcczecie: 
9,Ma toście mieli szczęścia; stanęliście przed 
„Tronem Domu Cesarskiego, a nie zdołalt- 
„ ś  Je  podnieść oczu waszych do widoku sluń- 
„ca  (Cesarz.*). W ielki Cesarz zw ażył, źe Król 
„ wasz pragnął gorąco*zezęśliwości, i rzetelnie do 
„d zieła  przystępow ał; przyiął przeto niekjóre 
„podarunki,, i  udarował Króla waszego roz- 
„maitemi kosztawnemi rzeczam i. Powinniście 
„Cesarzow i za te d ó b r  o d z i e y s t w a  dzięko- 
s,wać i jak  nay.spieszniey do .Kra*u waszego 
„powracać , aby K ról wasz z -uszanowaniem u- 
„ czuć m ógł wdzięczność za to przyiaźne obey- 
,,ście .się. Storaycie się o t o , aby reszta po­
d a ru n k ó w  dobrze na okręty złożoną została 
„ i  nie zginęła.“  Gdyby .was po tey przemowie 
Posłowie o przyięęie reszty podarunków pro­
sili , odpowiedzcie im krótko : „C e sa rz  wydał 
w yrok; nie śmiemy przeto przykrzyć mu się 
no we.mi prośbami ; a po tey odpowiedzi poże­
gnacie się z  Posłami. Postępujcie sobie ściśle 
w edług tego.44

A  m e r y  t a  H i s z p a ń s k a .

Gazeta Londyńska K u r y  e r  s  dnia tago

. Kwietnią, .umieściła poniższy t r a k t a  t między 
^Angielskim) Gubernatorem wyspy T r i n i d a d ,  
a P. M a r i n o  Jenerałem powstańców, iess^jso 
pod dniem sicim  Lipca r. z. zawarty : „  Art .  
i.- vyszyscy niewolnicy do wyspy T r i n i d a d  
należący, którzy śihą-w Prowincjach niepodle­
głych znaydą., maią wraz zc statkami onychże 
i ze wszelką własnością A ngielską, iakaby się 
w ręku ich znajdowała , bydź wydanymi. 2.) 
Poddanym Jego* A ngielsko-K rólew skiej Mości 
dożwolony L st handel w tychże Prowincyach. 
3 .) Port w M a t u r y  n i e  będzie dla okrętów Jego 
Angielsko - Królewskiey Mości otwartym. 4.) 
Rybołówstwo na brzegach Prow incji ni podle­
głych, mą bydź wolnera.dla Poddanych Angiel­
skich. 5 .) Niepodległe Prowincye maią co do 
własności i osob mieć też same pierwszeństwa, 
ialue Gubernatorowi wyspy T r i n i d a d  arty­
kułem pierwszym przyznano. 6.) Handel Nie­
podległych, będzie na wyspie T r i n i d a d  uży­
wać tychże samych w olności, iakie artykułem 
2gira Podd-nym Angielskim przyznano. W  
głowriey kwaterze la G u a y r a ,  dnia adgo Lip­
ca :ii8ró, W 6 ty 01 .roku niepodległości.44
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:Pisma publiczne donoszą, źe według li- 
^stow z Kac l yxu pod dniem lę . i 20. Marca 
pisanych, stały dwie fregaty i  okręty prze­
w ozowe , 6000 .woyska na pokładzie raaiąee, 
w gotowości do popłynienia do Am  e ryki-  
Ta wyprawa ma bydź do K a r a k a s u  przezna- 
czoną.

M o n i t o r  P a  r y z  k i  uon-osi z I r u R  pod 
d. 25. Marca co -nałtępuie: „Między bandami 
rozbójnikom, niespokoiącemt Pc r e n . e y ,  szc z fi­
go lnicy zaś Królestwo G a l l Ł c y  i iest ierlna-, 
która się to po górach, to w dolissch A s t a -  
r y i  ugania. T w ierdzą, że .składa się z 4...0 lu­
dzi, którzy po naywiekszey części w korpusach 
óchotuikó w .'Hiszpańskich ( G u e r i l l a s )  służyli. 
Dawodcą' ich ma bydź b*ty Naczelnik iednegtf 
z tych korpusów, przrdsiący sobie imię N i e -  
z wy c i ę ż  c n e g o .  Eanda *ta iest -Eaywięcep 
•niebezpieczną dla Kościołów i klasztorów- 
Niedawno prz»trzymała i zrabowała pielgrzy­
mów idących do S. J a k ó b a  z  K o m p  o s  t e l ­
li- ,  ale im więcey nic złego nie zrobiła. T a i 
banda napełnia Kray przes racliem ; lecz gdy 
s  .różnych mieysc łiezne oddziały woyska prze­
ciw niey wyruszyły, przeto spodziewaią się, że 
zupełnie rozpędzoną zostanie, luboć to nie sta­
nie się bez wielkich trudności, gdyż okolice 
ow s pełno są gór, iaskiń i wąwozów. W  A r- 
r e g e n i i  bezpieczniejsze są gościńce ©d czasu.
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lak ieneralni Kapitanowie A - r r a g o a i i , K a t a ­
l o n i i  i Ma wa - r r j  chwycili  się dzielnych 
środków przeciwko letm tó*?rawiu.“

■Gazeu» dworska M a d r y c k a  z dnia 3go 
Kwietnia, .umieściła periiższ-y oeśólniu SroicW" 
•skiego Sadu domowego i dworskiego ( S a l a  
de A l c a d e s  de  C a - s a y  C o r t e )  w M a f l r y -  

i e : „Już kiluskrotnic nakazywano -wezyślhira 
k adsora mieyseo wym Króiestws , aby się z  
■Włóczęgami surowo obchodziły, i śledziły ban­
dy zbóycow i złucsyńc jtv , które gościńce -pu- 
huczne niebezpiecznenłi czynią-, podróżnych 
fabuia i m ęczą, i zdroźnośei wszelkiego rodza- 
iu popełniaią.’ W ładzom tym wyraźnie prze­
pisane, aby wszystkie winne -i podeyrzane oso- 

' hy w okręgach swoich chwytały, aby w nagłe-y 
potrzebie, pomocy woyska na ten cel przezna­
czonego, stosownie do przepisów swoich żą­
dały, potem zaś natychmiast Sądowi d-worskie- 
*nu © wszystkiem , co się bezpieczeństwa pu- 
blugnego tycze*donosiły. Obecnie posunęły się 
te zdroźnośei a ż  p o  p o d  s a m e  n a w e t  mu­
f y  . s t o l i c y  l u t e y s z e y - ,  pomimo kordonu 
Weyakowego ,, którego oddziały wszystkie wio­
ski w  okolicy leżące e a y m u i ą . ,  iaho to : <}a- 
l o p a g o s j  T o r r e  - L a g u n a  , G a a d a r r a m a ,  
Col t a  en a r ,  Y a ł t i e m or.i l lo  , N a r a l c a r n e -  
t o , Y a l d e m o r o ,  Y a l l c c a s ,  A l e o v e n -  
d as  i T e r r c l o n  de A r d o z .  Dla zaradze­
nia tym nieładowi, wydał JW . Kapitan jeneral- 
ny Prowincyi tutejszej' osobne instrukcye d-o 
Wszystkich Dowodców | rzeeaonych oddziałów 
Woyskowych,  i  do wszystkich Zwierzchności 
teieyscowych aby' wszyscy wspólnie działali, i 
*by to wspólne działanie pomyślny skutek o- 
aiągnąć mogło. Sąd dworski zaleca dopełnie­
nie wszystkich dawniejszych rozkazów , tyczą­
cych się tego przedmiotu-, i wzywa wszystkie 
W ładze do utrzymywania porządku publiczne­
go-przeznaczone, aby gorliwość swoią podwoi­
ły, na publiczne goś ińce, szynkownie, oberże, 
karczmy i wszystkie mieysca tego rodzaiu, bacz- 
ne-miały oho; aby się do aresztowania każ- 
dey osoby słuszne podejrzenie . wzbudzaiącey 
przyczyniały) winowayców niezwłocznie do 
Sądu stawiły, i akta do Fiskusa odsyłały, któ­
ry naówczas o tem Sądowi dworskiemu donie­
sie. Każdy Urzędnik odpowiedzialnym iest 
Sayisnieyszą opieszałość w pełnieniu urzędu 
swoiego , a postępki jego  maią byJź bezwzglę­
dnie karane.. Tak nareszcie spodziewamy s ię , 
żo przez wspólne działanie woyska i sprawie­
dliwości, dalszym postępom stanu tak niespo- 
hoiącego tama położoną -będzie.' Nieszczęsna 
■*»o?na, od którcy. teraz uwolnieni Jesteśmy, 
®ostawiła nam te  przykre skutki; pozór pra-

wey obrony poda! broń w ręce mnóstwa 'włó­
częgów, a wielka część onyc^że. tylko przy-iww- 
nmszonyni sposobem , rzemiosło to porzucić 
zechće.“

F r a n c y # .

'W edług prywatnych doniesień z  ' P a r y ż u  
nadszedł tam rozkaz z P e t e r s b u r g a ,  a b y  
owe woysko itossyyskie ©d wóysk - F r a n c y ę  
zajm ujących, które, z F r a n c y  i wychodzi na 
okręty zabrano. Tych okrętów wygjędais nie- 
zabawem w C a l a i s  albo w IIa  v r  e. v-

Xiążę T a l l e y r a n d  z siostrzenicą swoią., 
małżonką Hrabiego Edmunda P e r i g o r d a ,  
wyiechał dnia 17. Kwietnia z rana do T a l e t i -  
c a y ;  słychać b y ło , źe późniey dla brania ką­
pieli d o - C a u t e r e t s  poiedzie.

W  jeneralnych Sztabach woyskowych zay- 
dą znaczne redokeye. Sztab jeneralny pierw1- 
szey dywizyi woyskowey, który sie z  4& Jene­
rałów i Officerów składał, został aa 21 głów  
zniżonym ; sAciu zredukowano na połowę 
•żołdu. Praca nad zjednoczeniem Urzędów In­
spektorów pópisow i Kommissarzy wojennych, 
ma się nie zabawom ukończyć i znaczne oszczę­
dzenie do skutku przywieśdź.

Dnia 17. Kwietnia ciągnął się daley. pro­
ces przeciwko M a u b r e u i l o w i  ( obaczyć numer 
71 gazety naszey) przed Sądem Polieyi popraw- 
czey w P a r y ż u .  Rosprawiano względem wła­
ściwości Sądu. M a u b r e i l ,  który się po czę­
ści sam bronił-, okazywał widoczne znaki po­
mieszania um ysłu, tak, iż Adwokat iego P. 
G o u t u r e  miał dosyć pracy, broniąc klienta 
swoiego przeciwko niemu samemu i przeciwko 
aktowi oskarżenia. Dnia 33. Kwietnia miał 
wyrok względem właściwości Sądu nastąpić.

Dnia i 5„ Kwietnia wytoczył się przed Są­
dem Polieyi popraw czej w  P a r y ż u  proces 
przeciwko autorowi i wydawcy drukowanego 
pisemka pod tytułem : P i e r w s z y  l i s t  d o  
H r a b i e g o  d e  C a z e s .  Autorem iest pewien 
młody człowiek- nazwiskiem C h p v a l l i e r ,  a 
wydawcą, księgarz D en  tu. Zastępca Proku­
ratora Królewskiego wystawiwsz pomienbne 
piseroko iako niebezpieczne , Króla i Ministc- 
rium obrażaięęe etc. proponował na obydwóch 
karę trzymiesięcznego w ięzienia, zapłacenia 
kary . pieniężnej x5oo franków etc. Sąd wy­
znaczył Ośmiodniowy termin *do dalszej ro- 
sprawy.

Zjednoczone Niderlandy.

Siądź S i e y e s ,  z rewolucyi Francuztiey 
) ( *



iak bardzo znany, kupił piękny dóm W B r u -  
x c l i i ,  i zdaie s i ę ,  i i  otrzymawszy pozwole­
nie , tamże siedzibę swoią założyć zamyśla. 
B y ły  Kanclerz Państwa, Xiążę C a m b a c e r e s ,  
mieszka w pałacu S c h o e n f e l d  ,lk tó ry  sobie 
kupił.

W ł o c h y .
W . Xiążę T o s k a ń s k i  zezw olił na zaślu­

bienie młodseey córki swoiey Arcy-Xieżney T  e- 
r e s s y  ( urodzoney dnia 2igo Marca 1801 ) z 
Xieciem C a r i g n a n ,  mogącym bydż w czasie 
dziedzicem korony Sardyńskiey. Xiąźę ten u- 
rodził się dnia Igo Października »798go , a z 
matki swóiey iest bliskim krewnym .Króle wsko- 
Saskiego Domu.

S z w a y c a r y a .
Aby sobie mnogie wynoszenie się łudzi z 

Krain tego do A m e r y k i  wytłóm aczye, potrze­
ba tylko jeden artykuł w  piśm ie: „ O p o w i a -  
d a c z  z St.  G a l l e n “  zwanem ,  przeczytać. 
A rtyk u ł ten brzmi iak następuie ; „Zdaie się , 
iż  zaradzanie okropney nędzy będzie ieszcze 
przez spory czas iedną z cnot naykonieczniey- 
szycb i nayzbawiennieyszych. Geny zboża we 
■wsćhodniey części i w 'głębi S z w a y c a r y i  ie­
szcze się podnoszą ,■ a iuż doszły do wysoko­
ści z roku i799gO, gdy tymczasem nie ma tak 
obfitego, .iak wówczas zarobku. Od wiosny 
roku  *8i6gó podrożał eldeb o  i 5o procentu, 
a ziem niaki, które nas od śmierci z  głodu 
jatu ia, o 200 procentu. Strachem przerażaiący 
stopień nędzy panuie teraz w dolinach Glaru- 
sańskich. W sparcie •wszelkiego- rodzaiu nie 
przynosi iuż więcey dostatecznego ratunku. 
ŚVawet i za pieniądze ledwie iuż można dostać 
SyWneś-i dla wszystkich. Ileżkolwieh się ka­
szy, masła, owsianego i  żytnego chleba Gminom 
ro zd a ie , przecież dla niezm iernego ubóstwa 
łedwie tyle na iedną osobę przypada, iż  Się 
śyni rć z g ło d u , która bezsprzecznie wielu 
składzie m usi, nieco dalej odw łeezy.. —  W  
Kantonie A p e n c e l s k i m  przechodzi nędza 
głod roku 177» i  *772. Tylko przeczuwać 
m ożna, iak dalece nędza ieszcze wygóruje , 
jeżeli Bządy Kantonów wielkich nie chwycą 
się środków , ieżeli się Oyczyzna nie zjedno­
c z y , a okolice ieszcze szczęśliwe usychającym 
a  głodu nie dopomogą; ieżeli wszyscy bogacze 
p o  miastach i  p0 wsiach samolubstwa, iakby 
s łe y  odzieży, z  siebie nie zrzucą , i — ■ choćby 
naw et dla aamey tylko rostropności —  w  olia- 

hojnych darów tak długo nie w y trw a

ią , iak tego potrzeba ratowania życia ludzkie­
go wymaga. Dotąd ieszcze zamykaię Kanto­
ny, ieden przećl drugim , swoie granice. Nie­
dostatek i konieczność ratowania siebie same­
g o , są powodami wymówki. “

N i e m c y .

List pisany z L i p s k a  pod d. i 5- Kwie­
tnia, zawiera co następuie: „Pewien tu+eyszf 
dóm handlowy otrzymał iuż dotychczas o ty­
siąc pak więcey towarów Angielskich do 
sprzedania, aniżeli przeszłego iarmarku. —  
Anglicy przedaię za wszelką cenę;  msssa bo- • 
wiem towarow fabrycznych stała się przez pc- 
mnośenie machin .daleko większą,, aniżeli-ich 
spotrzebowanie (konsumpcja). Z  tey to przy- 
czyny zatamowany cały hau dej;—  a że bankie- 
rowie na te towary pożyczyli pieniędzy, prze­
to musi ie fabrykant Angielski w niżs. ey ce­
nie sprzedawać na srebro, a to ula dopełnienia 
warunków, którym się poddał. N i e m c y  eą 
teraz powszechnym targiem dla A n g l i i ,  gdyż ' 
ta, bez opłacenia cła w ysokiego,, niczego d,o 
N i d e r l a n d ó w ,  F r a n c y i  i JLiessyi  posyłać 
me m oże.

S z w e e y a .
f Znakomite summy, które za sprzedany po 

naywiększey części grunt zburzonych warowni 
G o t e n b u r g s k i c h  w płynęły, użytemr zostały 
na urządzenie Instytutu, utworzonego dla 100 
ubogich dzieci żołnierskich pod nazwaniem: 
S z k o ł a  X i ę c i a  O s k a r a .

G łoszą, że kilka pułków piechoty wysła­
no do S z t e k o ł m t t .

Gazety S z w e d z k i e ,  osobliwie S z t o -  
Ł o l m s k i e ,  zawierają satyryczne artykuły prze­
ciw  żądzy swoich rodaków błyszczenia tytuła­
mi, orderami i  mundurami. P rzeciw  temn od- 
kazuią się inne ieszcze pisma satyryczne , kto-, 
re  w  S z w e c y i  wielką na siebie zw róciły  u- 
wugę. -

Dziennik F r a n k f ó r t s k i  wyiąwszy z  ga­
zety p o w s z e c h n e j  ( umieszczony 10 68mym nu­
merze gazety naszey)  list od brzegów  E l b y  
n i ż s z e y  pisany, w  którym między innemi 
o spisku w . S z t o k o l m i e  w yrażono, ż e r  
„nie iest ieszcze bynaymniey pewna, czyli zło- 
„żony z tronu- G u s t a w  A d o l f  o tym planie 
„w iedział ?“  przydaie , że upoważnionym iest 
donieść: iż ten Monarcha n ie  w i e d z i a ł  ni ­
c z e g o  o t y m  p r a w d z i w y m , l u b  m n i e ­
m a n y m  s p i s k u .
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